TEATRZYK O MISIU MARNOTRAWNYM NA PODSTAWIE HISTORII O SYNU MARNOTRAWNYM
Narrator: Pewien miś miał dwóch synów. Któregoś dnia młodszy rzekł do ojca…
Miś marnotrawny: Tatku, jestem już wystarczająco duży, by wziąć mój przydział majątku i zacząć żyć samodzielnie!
Tata miś: Dobrze synku, skoro tak uważasz…
Narrator: Wtedy ojciec rozdzielił majątek i dał synkowi jego część.
Miś zabrał swój majątek oraz największą baryłkę miodu i wyruszył w swą podróż. Pożegnał się z ojcem, który tulił go ze łzami w oczach i błogosławił na drogę.
Miś podróżował kilka dni i dotarł do farmy, na której spotkał chytre lisy. Na początku przebywanie z nimi było bardzo ciekawe, ale potem lisy zaczęły go wykorzystywać i zaczęły zmuszać go do kradzieży jajek i mleka. A kiedy znudziło im się jego towarzystwo, zabrały mu baryłkę miodu i wypędziły z farmy. Biedny miś wyruszył w dalszą drogę. Był zmęczony i głodny, a burczenie w jego brzuszku był słychać już z daleka.
Miś marnotrawny: Ojoj, jaki jestem głodny, w brzuszku mi tylko burczy i burczy…
Narrator: Po kilku dniach wędrówki zauważył kolejną farmę i pomyślał…
Miś marnotrawny: Ooo! Pełno uli! Zatrudnię się tu do pracy i będę miał miodku pod dostatkiem.
Narrator: Jednak miś długo się nie cieszył, bo od razu otrzymał zakaz jedzenia miodu i praca była bardzo ciężka. Głodny i spracowany miś powiedział…
Miś marnotrawny: U mojego ojca pracownicy mają miody pod dostatkiem, może wrócę do domu i będę błagał go o wybaczenie. Wiem, że jest na mnie zły i pewnie nie przyznaje się już do mnie, ale może zatrudni mnie jako pracownika…
Narrator: Tak więc, miś spakował swoje rzeczy swoje rzeczy i wyruszył do domu. Gdy tata miś ujrzał z daleka swojego syna, wybiegł mu na spotkanie i mocno złapał go w swoje ojcowskie ramiona. Przytulał go, ściskał i płakał z radości.
Miś marnotrawny: Tatku, wiem, że jesteś na mnie zły, ale może zatrudnisz mnie u siebie do pracy…
Tata miś: O czym ty mówisz?! Ojej masz brudne ubranie. Służba! Dajcie mojemu synkowi najlepsze ubranie. Wyprawimy wielką ucztę, zbierzcie najlepszy miód! Szybko! Szybko! Mój syn wrócił. Martwiłem się o niego, bałem, że już nigdy go nie zobaczę, ale wrócił!
Narrator: Starszy syn wracając do domu z pracy, usłyszał muzykę i radosne okrzyki. Podążył czym prędzej do domu i zapytał jednego ze sług…
Starszy miś: Co się dzieje? Z jakiej okazji jest tak uczta?
Sługa: To jeszcze nie wiesz? Twój młodszy brat powrócił i twój ojciec z tej okazji wyprawił wielką ucztę z najlepszym miodem.
Narrator: Starszy brat bardzo się rozgniewał z tego powodu i nie chciał wejść do domu, by brać udział w radosnym przywitaniu brata. Gdy ojciec się o tym dowiedział, wyszedł do niego i rzekł…
Tata miś: Synku, co się stało, ze nie chcesz wejść? Proszę wejdź i raduj się ze mną z powodu powrotu twojego brata.
Starszy miś: Tato, pracuję dla ciebie od wielu lat i nigdy cię o nic nie prosiłem, nigdy też nie wyprawiłeś dla mnie uczty… A mój młodszy brat opuścił nas, roztrwonił cały majątek na swoje przyjemności, a ty witasz go najlepszym miodem?!
Tata miś: Synku, jesteś ze mną od zawsze i wszystko co moje należy również do ciebie. Zawsze mogłeś wyprawić ucztę dla swoich przyjaciół, kiedy tylko chciałeś. Twój młodszy brat zszedł na złą drogę, myślałem, że już nigdy go nie zobaczę, bałem się, że coś mu się stało, ale on wrócił, odnalazł się i pragnie naprawić swoje błędy. Trzeba dać mu drugą szansę i należy się radować z jego powrotu.
Narrator: Starszy miś zrozumiał radość ojca i przyłączył się do uczty.
Tak oto, zakończyła się historia misia marnotrawnego, który zrozumiał moc miłości ojcowskiej i że przebaczyć może nawet największe błędy.
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